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Handel Londyński książkami.

W  p e w n y m  w z g lę d z ie  handel ks iąż­
k a m i w  Anglii na w y ż s z y m  iest stop­
n i u ,  iak  w  in n y m  ia k im  c y w i l i z o w a ­
n y m  kraiu. "W y ż s z y m  ón iest tam że 
n a w e t  iuż ze w z g lę d u  n ie z m ie r n y c h  
s u m m  ło ż o n y c h  na przed sieb ierstw a l i ­
t e r a c k ie  , o k tó ry ch  m ożna m ie ć  tylko 
w y o b r a ż e n ie  z  b o g a c tw a  narod ow ego i 
rozszćrzonego handlu po w s z y stk ich  
częściach  św ia ta . P rze p y c h  w  ed yc y ia ch  
p r a w ie  z k a ż d y m  podnosi się rokiem . 
P is m a  n a w e t  m n ieyszego  rzędu autorów , 
w y c h o d z ą  ze  zb ytk ie m  , co do form a­
tu , p a p ić r u , w y k w in tn o ś c i  drukarskićy 
i  piękności r y c in  i p oiąć niem ożna, ia­
k im  sposobem  od byt ta k o w e  w y d a tk i  
w y n a g r o d z ić  m o że . S a m e  n a w e t  w  
z w y c z a y n y m  będące ob iegu  d z i e n n i ­
k i ,  często o g ł o s z e n i a  książek i s p i ­
s y  o w y c h  w  tak im  stopniu odróżniaią 
się p a p ić re m  i  d ru k iem , iż  u nas zaled­
w i e  takie ex e m p la rze  b y w a ią  ty lk o  dla 
a u to ró w  lub dla o s ó b , k tó r y m  dzieło
pośw ięcone.

lak  d łu g o  nam yślać się m u si  na­
k ład ca  w  N iem czech  , za n im  p rzed się-  
w e ź m ie  w y d a n ie  in quarto lub fo l io .  W  
Anglii rzadko b y w a  k ie d y  inny  form a t 
na w i e lk ie  dzie ła  historyi naturalnćy , 
s ta ty s ty k i , jeografii lub b io g ra f i i , lub 
ia k ić y k o lw ie k  nieco w a żn ie ys zćy  podró­
ży  ; z resztą um ieią tam  i n aym nieysze  
edycyie  i  książki k ie sz o n k o w e  z nay- 
w ię k szą  w y d a w a ć  w y tw o rn o śc ią .

Iednak za m ia ry  ta k o w e  trudne b y ­
ły b y  do w y k o n a n ia  n a w e t  w  bogatey

A n g l i i ,  gd yb y  księgarz nie m ia ł  w i e l ­
kich rachub, a w  w ie lo r a k im  w z g lę d z ie  
dalekp p e w n ie y s z y c h  od N iem ca. B ib ­
lioteka iest ta k  n ie o d z o w n ą  potrzebą każ­
dego m aiącego w ło ś ć  , iak k o n ie cz n y m  
sprzętem  dla k ażd ego m aiętnego domu.

Nie trudno w  zn ak o m item  p r y w a t-  
n ćm  m ie s zk a n iu  w id z ie ć  p rz y n a y m n ie y  
część pokoiu zaiętego w y t w o r n ć m i  sza­
fami książek, zaś u m o żn ych  trzeba b y d ź  
p e w n y m , że zn ay d zie m  znaczną p rze­
strzeń , często obszerną s a l ę , p o ś w ię ­
coną ied ynie  d a w n ie y s z ć y  i  n o w s z ć y  
l iteraturze; a obok t ć y  w ie lk ie ,s z e r o k ie ,  
g ła d k ie  s to ły  i  bióra na k tó rych  m a p p y  
lub teki r y c in a m i i rysu nkam i archytek- 
tu ry  napełnione. W y b ó r  pism p rzy  
n o w ć m  urządzeniu biblioteki zo s ta w ia ­
n y  b y w a  k s ięg a rzo w i lub m ie y s c o w e m u  
d u c h o w n e m u . A toli  iest ich o b o w ią z ­
k ie m  starać się, aby tak na d a w n ie y -  
s z y c h  ia k  i  n o w s z y c h  d z ie ła ch  klassy- 
k ó w  n a r o d o w y c h  nie z b y w a ło  ; albo­
w i e m  , ch ociaż  m n ić y  m o ż e  są czy ­
tanym i , z a w s z e  atoli p o w a ża n y m i. 
A n g l i k , m iło śn ik  lit tera tu ry , lub ten  
k tó r y  bibliotekę u w a ż a  za zbytek  uzu- 
pełniaiący  ozdoby domu, lub srzodek do 
za b a w y  gości podczas o d w ie d z in  w i e y -  
skich , sądzi bydź p o trz e b ą , zaopatrzyć 
się w  d z ie ła  tak  d a w n y c h  h is to r y k ó w  
ia k  d a w n y c h  p o e tó w , S p e n c e r a ,  B u t ­
l e r a ,  P r i e r a ,  D r y  d e  n a , P o p  e g o  , 
iak  i n a y n o w s z ś m i płody* rożnego ro-  
dzaiu. Ztąd to obiasnia się, dla czego  co- 
r o k  przedsiębrane b y w a ią  W ytłoczen ia  
p e w n y c h  d z ie ł  w stę p u ią cy ch  na za w sze  
do rzędu k lassyków . N a b y w c a  ty le  za-
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p e w n e  czyta  d a w n y c h  iak i  n o w y c h  
L e c z  cóż to ob ch od zi k s ięg a rza ?  D z ie -  
ł o  u w ie ń czo n e  iak i p łod  naylichszy, ile 
dla k u p c a , za ró w n o  są to w a re m .

M n ó stw o  także a r t y k u ł ó w ,  skoro 
on ych  autor lub treść w z ię t a ,  rozkupo- 
w a n e  b y w a ią  nie do u w ierzen ia  prędko, 
ch o c ia ż  tak że  liczba  onych  nadpodziw  
w ie lk a .  W i e l e  iest p r z y k ł a d ó w , iż  z 
k o m e d y i ,  rom ansu, pism a ulotnego b y ­
ło  ieszcze ran o  trz y  do cztćrech  tys ię cy  
e x e m p la r z y ,  a w i e c z o r e m ,  g d yb y  ia- 
k o w y  dostać m ożna b y ł o , b y łb y  d w a  
ra zy  tyle  z a p ła co n y m . S zy b k i  ten p o ­
stęp w  rozb iera n iu , w in ie n  p om yśln ość 
s w o ię  skupieniu się p r a w ie  ca łe g o  han­
dlu w  ty m  m a ł ć m  ś w ie c ie  s to licy ,  z 
k to r ć y  rozchodzi się na w s z y s tk ie  części 
W yspy, oraz, iż w y d a n ie  w a ż n y c h  dzieł 
i  w i e lk i c h ,  n ie  p od eym u ie  p o i e d y n -  
c z y  handel k s ią ż k a m i,  lecz należy do 
tego s z e s c i u ,  d z i e s i ę c i u  a n a w et 
W ię c ć y  zn ak o m itych  k s ię g a r z y , których  
im ion a  iako f i r m a  iaśnieią na tytule , 
a  k tó rzy  podzielaią m ięd zi  siebie tak 
koszta iak i exem plarze . C z ę s t o , g d y  
w y y d z ie  dzieło z druku obsefaią arkusz 
papićru po k s ię g a r z a c h , aby się za p i­
sal i ,  lub podczas uczt doroczn ych  księ­
g a r z y , znacznieysze handle za m a w ia ją  
sobie znaczną ilość ex em p la rzy  , dzielą 
p om ię d zy  siebie nakład  lub w y s ta w ia ią  
na sprzedaż d a w n ie y s z y  artykuł. Co 
k tó r y  w z i ą ł ,  m usi z a p ła c ić ,  a nakładca 
n i e z i g r o z o n y , miasto p ieniędzy patrzę 
na p o w ra ca ją ce  do sklepu książki podda 
się p ow szech n em u  lo s o w i;  i  za p o m in a ć  
na troski.

O p rócz  tego p e w n e  p ism a  m aią  dla 
s ieb ie  liczn ieyszą  w  Anglii  p u b lic zn o ś ć , 
i  ch ociaż  nay  w ię c ó y  t o , co w y t ł o c z o ­
ne b y w a ,  w y c h o d z i  w  L o n d y n ie  i księ­
garze u n iw e r s y te tó w  m a ło  czyn ią  na­
k ł a d ó w ,  iednak w  w ię k s z y c h  i m n ie y -  
s -y ch  miastach lektura iest u p o w s z e c h ­
nioną. K tó żb y  w i e r z y ł ,  że  dziennika 
religiynego Evangelicale magazine 22000 
e x e m p la r z ó w  rozbićra ią . P otrzeba do­
dać do tego o w e  bez liku p osy łk i  p ism  
angielskich do o s a d  A n g i e l s k i c h  l

A m e  r y k i  C h ociaż  i  tam  nie brakuie 
k s ięg a rzy , są iednak dla nich niezbędne 
d o s ta w y ,  a w i e l e ,  co iu ż  w  A n g li i  
p o s z ły  w  zapom nienie, uchodzą tąm  za 
n o w e  z ia w is k a  Ł a t w o  sobie w y s t a w ić ,  
iż gdy m y  liczerr.y tu e x e m p la rz e  na sta 
oni tam  liczą na tysiące.

U żala ią  się na codziennie wzrastaiącą 
cenę książek A n g ie ls k ic h , n ie  będzie to 
za d z iw ia ją cą  r z e c z ą ,  g d y  się d o w ió m y  
ia k ic h  k a p ita łó w  potrzebuią n a k ła d c y ,  
aby  ie udzielili  publiczności.

Koszt m a t e r y i a ł o w , d r u k ,  a g d y  
są ieszcze r y c in y ,  nakład  iak iego  w y -  
m agaią  m ie rn e  rysu n k i i  r y t o w a n i a , 
p rzech o d zi  p e w n ie  o cztóry razy ty le  
ile m y  p ła c ić m y .  T a h  obiaśnią się n ie­
zm ierne koszta druku i w y p r a w a  his- 
to ry i  A n gie lsk ióy  H u n u s a ,  ed ycy i  B o -  
w y e r s a ,  w y n o s z ą c e  800 ta le ró w  niem . 
a n o w s ze  w y d a n ie  D onkiszota w e  4 
tom ach  z  ryc in am i p rzyd aw ano po 700 
talerów .

O b o k  tego nagroda za d zie ła  w z ię te  
doszła do stopnia w ia r ę  p rzechod zące­
go. Iuż i  p ie r w ó y  podobne byw ra fy  
p rzykład y. M aż w ia r y  godzien, z m a r ły  
B iskup  S a c k ,  t fó m a cz  p ić r w s z y c h  to­
m ó w  kazań H u g o n a  B l a i r ,  z a p e w ­
n ia , że a u to ro w i p ła co n o  czasem  każ­
de p oied yńcze Kazanie w i ę c e y  iak po 
tys ią c  t a l e r ó w , a o ie d n y m  z tegoczes- 
nycli p o e tó w '*) p o w ia d a ią ,  iż za nie­
które z d z ie ł  s w o ic h  nie arkuszam i lecz 
za p o ied yń cze  w ie rs ze  b y w a  nagradza­
n y m . N o w y  b iograf z teraz ż y ią c y c h  , 
iak się zdaie z dobrego czerpaiaey 
z r z ó d ła ,  m ó w i  o W a l t e r z e  S c o t t ,  
ktorego dzieła  tak są przekład an e i chęt­
nie c z y ta n e , iż w  latach dw ud ziestu  li­
tera ck ie go  z a w o d u , zysKał za pisiru 
sw o ie  35 oooo t a l e r ó w ; że  T h .  Moores 
poem a L a l l a  R o o k b  w  ied n ym  ro k u  
ośm razy b y ło  w y d a n e ,  a p oecie  za 
p ra w o  do nakładu, zap łacon o 18000 tal. 
L o rd  B y r o n  w y b r a ł  od Księgarza Mur-

*) Bezwftpien a Byron.
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r r  r w i ę c e y  iak 84000  taler. Niem. 
Iakże p o d łu g  tego nie m a  się podnosić 
stosunkow o cena k s iążek ?

Jeśli w y s z ło  znaczne d z i e ło ,  lub 
ukończone, potrzebuie z a p o w i e d z i e ć  
i ogłośić. I to p o d w y ższa  koszta i  ce­
nę. Na w szystk ich  rogach u lic  p o p rzy-  
lepiane są u w ia d o m ie n ia  w ie lk ić i j i i  w y ­
moczone czcionkami. T a k ie  napełniaią 
także o k ła d k i  naybardziey  czytanych  
d z ie n n ik ó w , lub szczególne do n ich  za­
łą c z o n e  są kartki. Za samo przyięcie  
daie się p ię ć  do sześciu g w i n e ó w  *) 
(ta l. 3 6 ) dodatek trzeba w y d a ć  na w ła -  
sny koszt. Z  resztą cena ty c h  dzieńni- 
k ó w  iest d osyć mierna , u w a ża ią c  b ar­
dzo czysty  i  p ię k n y , lecz n iezm iern ie  
drobny druk i o g ó ł  tego, co na jednym  
m ieści się arkuszu.

W  N iem czech ,szczególn ióy  w  L i p ­
s k u  , F r a  n k  f  ó r c  i e b y ły  d o m y  h an ­
d lo w e ,  m a ią ce  w ie lk ie  skarby l iterackie;  
a le  od czasu zu pełn óy  z m ia n y  handlu 
stały  się rzadkińm i. Nie można iednak 
Ocenić d osyć b o g actw a  n iektórych  w i e l ­
k ich  s k ła d ó w  książek L o n d y ń sk ich  , 
m ię d z y  k tó rem i L a c k i n g t e n a  i L a n g -  
m a n n n a  bezsprzecznie  p ierw sze  trzy- 
m aią  m ieysce. Znaną iest za p ew n ie  czy ­
te ln iko m  z w ie lu  op isów  Ś w i ą t y n i a  
m u z  L a c k i n g t e n a ,  który  z a w ó d  no­
w y  ro zp o czą ł o g u in e i,  a —  p o d łu g  za­
p ew n ie n ia  G o e d e n a ,  w  k ró tk im  cza­
sie m i a ł  sobie z a p e w n ić  sześć tysięcy  
funt. szterl. rocznego dochodu

W s tę p u ią c  g f ó w n e m  w n iy s c ie m  do 
tego , iak na niektórych w yobrażeniach  
n a z w a n y —  n a y p i ę k n i e y s z e g o  t a  
ś w i e c i e  s k l e p u ,  staiem y w  w i e l -  
k ić y ,  o k rą g fć y ,  z g ó ry  o ś w ie co n ę y  s a l i , 
o toczon ćy  g a le fy ią  w  k szta łc ie  ślim aka, 
W znoszącą s ię aż do c z w a rte g o  piętra. 
P o n ie w a ż  w y s o k o ś ć  i średnica tych ga- 
l e r y y , aż do w idnego ze  w s z y s tk ic h  
stron szczytu , przez który ś w ia tfo  w p a ­

da stopniam i g i n ą , zatóm w i d z i e ć  m o ż ­
na całość w  g łę b i  z e  iednym  rzutem  
oka. P o  l e w ć y  stronie sali o tw ić r a  się 
iz ą d  p o k o ió w  napefnionyoh książkam i. 
C hociaż nie bez p e w n ć y  szarlaianeryi u- 
ło ż o n e  u w ia d o m ie n ie  w  katalogach po- 
daiące l icz b ę  książek na kilka  k ro ć  sto- 
tys ię cy  zd aie  się b y d ź  m o c n o  przesa­
dzone *) iednak iest tu  n iezm iern y  za­
pas zgrom ad zon y z a k u p y w a n ie m  ca­
ł y c h  b ib liotek , dla tego m e m o żn a  po­
ró w n a ć  tego handlu z z w y c z a y n ć m i.  
Atoli gruntow nością  i  w e w n ę tr z n ą  w a r ­
tością p rz e w y żs za  go handel L o n g r a a -  
n a .  Jest ón niedaleko k ośc io ła  S. P a w ła  
p rzy  u licy  w ą s k ie y  : P  a t e r  n o s t e r ,  gdzie  
tak, iak w  p rzytyk a iącćy  do m e y  u l ic y :  
A v e m a r . y i a  są w ł a ś c i w e  s k ła d y  h an ­
dlu księgarzy  Londyńskich .

P o n ie w a ż  P . L a n g m a n n a  n ie b y ­
ło  , u d a ła m  się  dc iego kom  m issa n ta , 
k tó ry  ch o c ia że m  m u  na w stę p ie  o ś w ia d ­
c z y ł ,  iż  nie dla kupna lecz  zw ie d ze n ia  
p r z y c h o d z ę , z n a y w ię k s zą  chęcią  opro­
w a d z i ł  m nie pc t y m  o b szć m y m  g m a ch u  
nie w i e d z i a ł e m ,  g d zie  m a m  z w r ó c ić  
o c z y ,  gdzie m ia łe m  zatrzym ać się nay- 
d łu żey  ; na zu p e łn e  przeyrzenie trzeba- 
b y b y ło  k ilk u  dni. P otne  w a ż  w  han­
dlach A ngielskich  książki są po w ię k s z ć y  
części op ra w n e  lub p rz y n a y m n ićy  sznur­
k a m i przeciągnione; przeto zdaie s i ę , że  
iesteśm y nie tak w  sklepie iak  
w  bibliotece , k tóra  w y s t a w ia  na 
sprzedaż, co iest n ayko sztow n ieyszeg o  
ze W szystkich części literatury  i nay- 
rzadszego w e  w z g lę d z ie  sztuki drukar- 
skióy od czasu o n ćy  w y n a lezien ia . C a ły  
z u p e łn ie  oddział o b ć y m o w a f  nay da w -  
n ieysze  druhi, drug n a y w ię k sze  i nay- 
k o sz to w n ie y sze  r y c in y ,  in n y  pyszne 
w y d a n ia  i editiones principes k lassików ; 
in r y  literaturę n a r o d o w ą ;  nakoniec in­
ny  ieszcze zagraniczną , francuzką i  
w ło s k ą .  Z  n iem ieck iey  m a ło  w i d z i a ­
łe m .

la k  w ie le  w  r o z le g ły m  L o n d r n ie

*) O tóż niechay hażdy osadzi iati  tanie sąi '
n nss u m i e s z c z a n i a !  *) Z a  l e d v  ie do  w i a r y  p o d o b n a !
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iest rozm aitych  Mass Łsięgarzy *) tak tóż 
iest kilku p o m ię d zy  nim i ty lk o  anty- 
k w a r y i  u s z ó w  m a ię cych  w i e lk ie  skfady. 
P r i s t l e y  odróżnia s ię  zb ioram i grec­
k ic h  i rzy m sk ich  a u to r ó w  i d z ie fa m i filo­
logicznym i; iest  on tak że  i  zn aw cą. G ł ó w ­

ne iego ra ch u b y  zasadfcadą się  na sku­
p o w a n iu  w y s z f y c h  d zie ł za granicą, p rzez  
co  w ła ś n ie  te a r ty k u ły  staią się dla nas 
d rogiem i.

*) S j  tam Wholesale Bookselers, Inb har­
townicy , opatruiący miasto i hray iak ex- 
pedytorowie , Publishores, czyli nakład- 
r i c y  k n p c y , R etail booksellers Kupcy 
maiący zapasy, razem nakładcy. T ud zież  
ta c y ,  którzy handluią nowemi pismami, 
i  tacy co utrzymuia gabinety do czytania 
( Reading Rooms) lub zgromadzenia czy-

taiące i inni kupczą iedynie książkami 
l e k a r s k ? e m i ,  d r a m m d t y c z n e m i ,  
r e l i g i y n e i u i ,  d l a  m ł o d z i e ż y ,  
tudzież niemieckiemi, francuzkiemi i włos- 
Kiemi ; nakouiec Dealers in second hand 
Books, do których należą wszyscy więksi 
i mnieysi antykwaryinszę, a w rzeczy  sa- 
iney także L a c k i n g t  o n i L a n g  ma n n ,  
który sam iest także nakładca.

R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  R z y m u .  —  ( z  L u teg o ). —  leg o  Św iątob­

liw ość otw orzyć kazał nowe 6ale  W ytykanu będące 
dalszym  ciągiem M uzeum  C h i a r o m o n c k i e ° g o  
( Musio ChiaromonU) ,  htóre przepychem i stnakow- 
mem urządzeniem , w szystkie istniejące dotąd insty- 
tu ty  tego rodzaiu przew yższała; osobliwie są godne 
uw agi mnogie wyszukane vtr swoiey piękności kolum ­
ny z naykosztow nieyszego marmuru starożytności, 
lędna sala , będąca prawdziw ą ozdobą tey Sto licy 
sw ictey, ma kształt Panteonu a św iatłe  biie w  niey. 
■ góry. Tym czasem  w ystawione w niey dzieła sztu- 
h i , nie nadto odpowiadaią w ytw ornośći przeznaczo­
nego dla nich mieysca, atoli iest rosporządzenie, aby 
mniey zalecaiące się p łody s z tu k i, pow oli lepszym  
m ieysca ustępow ały. Ńa czele rzeczy godnych widzenia 
W tym  zbiorze umieszczonych stoi odebrana z  P a ry ­
ża sław na wielkością i sztuką waza i gruppa Nilu.

Z  L o n d y n u .  —  W  dniu 6. Marca podczas 
silnego w iatru południow o-zachodniego postrzeżono 
to rzadkie ziawisko, ze Tam iza o godz. 10 z ra n a , 
p łyn ęła  ieszcze silnie popod most L on d yń sk i, cho­
ciaż icszczc o l godzinie po północy w ezbrać b y ła  
powinna. W oda p łyn ęła  tak nisko iak nic pamiątaią, 
p okazały  się w ysepki na rzece a ludzie przechodzili 
do nich piechoto i zbierali rzeczy kosztowne dawno 
utracone. T ak b y ło  aż do G r  a v e s e n d ;  kolo  
godziny 13 p rzyszła  raptem  powodż i w ielkie szkody 
zrządziła.

Z L  i g n i c y .— 11. M arca iuż od rana pow stała 
gw ałtow na burza ed zach od u , a o godz. 3 po p o­
ł ud n i u  straszliw y podniosł się orkan sprow adzony 
Przez nawałna uiewę. P ó ł do 4lóy zaczęły się mocne 
błyskaw ice i 'p io r u n  ud erzy łj, po htórym  pośród 
gradu i zaw ieruchy nastąpił drugi. T en  uderzył 
w  kościoł N. P a n n y, mianowicie w iedną w ie ż ę , po 
Etorey się spuścił aż na dół i u głów nego wchodu

n aw al m uru w yd arł. Mniemano z początku, żc się 
nie p a li ,  aż-raptow nie hrzyh się dał s ły s z y ć : gw ał­
t u !  g ó r e ! to zw róciło  oczy nasze na szczyt tey w ieży 
i postrzegliśm y, że sie w  górze p a li; Poniew aż wieża 
b y ła  bardzo w ąska, nie można w ięc b y ło  do ognia 
zbliżyć się , tak więc zaw aliła  się wieża a ogień o- 
g.irnął dach kościoła  i podobnież w  perzynę obró­
cił. Na drugi dzień zaw alił się szczyt dachu spalo­
nego nad o łtarze m , przełam ał sklepienie kościelne 
a płomień ogarnął ołtarz który dla rzadkićy budo­
w y swoiey nieoboiętny b y ł, dla znawcy. K ościoł sam 
iest naydawnieyszy z pom iędzy w szystkich w  całym  
Sziąsku. Stoi przeszło 700 lat. W  nim m odlił się 
Xiążę H e n r y k  p o b o ż n y ,  kiedy pod W alszta- 
dem r . i z 4 ' przeciw ko tatarom  ciągnął Także i w  
w ieżę zam kową u derzył piorun na kilka sekund 
pierw ey, atoli obroną konduktora nie b y ł szkodliw y 
i nie p alił się. P rzed  10 la ty  ugodził b y l piorun w  
tę samę wieżę.

Z  P e t e r s b u r g a .  —  ag. Stycznia grano na 
wielhim narodowym  teatrze P e t e r s b u r s k i m  
I  fi g e n i ą w  A u i i d z i e  tra jedyią R a s y n a , t łóm a-  
czoną na Rossyyskie praei Ł o n a n o w a ,  przezna­
czoną na korzyść F a n n y  W a l  1 b  e r g aktorki m łodćy, i 
dla w ielkiego talentu w  charakterach tragicznych od

Eubliczności powszechnie lubioney, W etcranka sztu- 
i tragiczney, Panna S e m e n ó w  starsza , niegdyś 

nauczycielka 1'anny \4’ a l l b c r g ,  która od lat ki lku 
scenę p o rzu c iła , w ystąpiła vy tym dniu w  ro li K 1 y- 
t e m n e s t r y .  Mimo nań m iarę w ysokicy ceny 
m ieysc, teatr b y ł natłoczony. L oże  pierw szego rzędu 
płacono po 100, drugiego po 7 5 ,  a trzeciego po 50 
ru bli assygnacyynych. Z a  każde krzesło  poręczow e 
na parterze płacono po e5 rubli. Z  benefisu tego 
po odtrąceniu wszelkich w yd atk ó w , zyskała bene- 
ficyiantka n o o o  rubli assygnacyynych. Scena "os- 
Syyska w  P e t e r s b u r g u  stoi na wysokim szczeblu 
doskonałości i nic praw ie nie zostawia do życzenia.

Redakcy. F. -4 r a 1 1 er a, —  Drukiem J. Pi 11 era.


